[image: image2.jpg]<) \Y

> © foto'c500/2 08 an







CHINA PHOTO

Nie ma żadnych wątpliwości, co do tego, że Chiny są krajem rozkwitającym. Nikogo nie dziwią już dwucyfrowe liczby opisujące wzrost transakcji międzynarodowych oraz produkcji. Chińczycy są dobrzy w tym, co robią, a przede wszystkim szybko reagują na wszystko, co dzieje się wokół. Biorąc pod uwagę fakt, że uprawianie wolnej i niezależnej fotografii jest w Chinach możliwe dopiero od początku lat siedemdziesiątych, wygląda na to, że Azjaci realizują pięć lat historii sztuki i fotografii w ciągu zaledwie jednego roku. Czy już wkrótce będziemy uczyć się wielu dziwnie brzmiących nazwisk wchodzących na rynek sztuki? Czy będziemy starli się zrozumieć już nie tylko angielskie, ale także chińskie hasła reklamowe? Komunikacja jest dziś dużo prostsza nie tylko dzięki Internetowi i nowoczesnym translatorom elektronicznym. Ułatwia ją również organizacja międzynarodowych imprez, takich jak przegląd portfolio podczas festiwalu fotografii FotoFest Beijing w Pekinie. Pierwsze spotkanie z cyklu FotoFest Meeting Place Beijing zorganizowano w 2006r. i przygotowane zostało w niewiarygodnym wręcz tempie – w przeciągu trzech miesięcy. Odbyło się ono w październiku, gromadząc 286 chińskich fotografów z całego kraju. Zaprezentowano pełen przekrój ich osiągnięć, począwszy od entuzjastycznej sztuki amatorskiej, przez klasyczną fotografię dziennikarską i dokumentalną, aż po obrazy abstrakcyjne i artystyczne, przy czym te ostatnie stanowiły prawdziwą rzadkość. 

Do czasu rewolucji kulturalnej w Chinach dominowała fotografia humanistyczna, czy też raczej socrealizm, współczesne obrazy odzwierciedlają natomiast gwałtowność i wstrząsy towarzyszące zmianom w Kraju Środka. Od kilku lat obserwujemy coraz wyraźniejszy podział na dokumentalny, „politycznie poprawny” styl dziennikarski i fotografię autorską, zaś wyznaczenie dokładnej granicy pomiędzy nimi to zadanie dla historyków. Wystawa China Photo prezentuje prace jedenaściorga fotografów zawieszonych pomiędzy tradycją, przeszłością i refleksją, ale także uważnie patrzących w przyszłość. Celem nie jest tu jednak wyłącznie pokazanie wielkoformatowych obrazów w krzykliwych barwach – seryjnych produktów chińskiej sztuki współczesnej, napędzającej masową konsumpcję muzealną. Prezentując tę kolekcję, skupiamy się przede wszystkim na współczesnych fotografiach przekraczających granicę pomiędzy tradycją i refleksją i odzwierciedlających konflikt, wobec jakiego staje chińska tradycja przechodząca w Wiek XXL.

Thomas Kellner

Thomas Kellner (1966, Bonn, Niemcy) – artysta, nauczyciel, kolekcjoner, kurator, członek Niemieckiego Stowarzyszenia Fotograficznego. Ukończył Uniwersytet w Siegen, gdzie przygotowywał się do zawodu nauczyciela, kształcąc się w dziedzinach: sztuki, historii sztuki, socjologii, polityki i ekonomii. Już od początku studiów jego zainteresowania były skierowane w stronę fotografii eksperymentalnej i konceptualnej. Jako profesor wizytujący wykładał na Uniwersytecie w Giessen, a obecnie uczy na Uniwersytecie w Paderborn. Od 2004r. prowadzi projekt artystyczny „photographers:network". Oprócz prezentacji China Photo, przygotowanej dla Art Galerie Siegen, jest także kuratorem wystawy dotyczącej tańca współczesnego (City Arts Gallery of Siegen). Pisze m.in. dla „Profifoto”, „photonews”. Więcej: www.tkellner.com
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Chen Nong  

Shanxia 

urodzony w 1966r. // mieszka w Pekinie
Przed nami stoi wojsko. Nie są to żołnierze z terakoty, jakich znamy z Muzeum Armii Terakotowej w prowincji Shaanxi (muzeum glinianych postaci, zwanych Armią Terakotową, odkrytych w 1974r. w mauzoleum pierwszego cesarza Quin Shi Huanga), lecz aktorzy w kostiumach teatralnych. Podobieństwo nie jest tu jednak przypadkowe. Ponad 16 miesięcy zajęło Chen Nongowi stworzenie kostiumów. Tu i ówdzie pomiędzy aktorami można dostrzec ludzi w zwykłych ubraniach. Ich strój sprawia, że skupiają na sobie uwagę odbiorcy, da się zauważyć, że stanowią symboliczne nawiązanie do teraźniejszości. Wzdłuż linii horyzontu rozciąga się Zapora Trzech Przełomów, górując nad resztą krajobrazu stanowiącego tło fotografii. Podobieństwo pomiędzy manią wielkości cechującą wczesne chińskie dynastie i obecną mentalnością XXL świadczy o niesamowitej sile historii i tradycji w tym narodzie. Chen Nong mnoży analogie, zestawiając ze sobą szyte na miarę kostiumy z papieru z oryginalną, ręcznie obrabianą fotografią. Dobrze znamy wywodzące się z Azji origami, sztukę tworzenia kwiatów i innych przedmiotów z papieru. W tym przypadku do uwiecznionych na zdjęciu papierowych kostiumów nawiązuje technika wykonania ręcznie barwionej odbitki srebrowej. Wystawa umożliwia więc faktyczne obcowanie z oryginałem.
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Feng Bin

Hutongi nocą // 2006
urodzona w 1972r. // mieszka w Pekinie
Mrok, ulice nieco rozświetlane jedynie przez światło migoczące gdzieś za rogiem, latarnie i blask płynący z okien. Noc w nielicznych wciąż istniejących hutongach – tradycyjnych dzielnicach o charakterystycznej zabudowie – jest cicha i spokojna. Takie też – spokojne i poetyckie – są czarno-białe fotografie Feng Bin dokumentujące istnienie starych dzielnic Pekinu. Feng Bin spaceruje wśród tamtejszych zabudowań, krąży po wąskich alejkach z wielkoformatowym aparatem i uwiecznia fantastyczne miejsca, oddając ich atmosferę, poprzez zastosowanie niewiarygodnej wręcz skali odcieni szarości. Artystka zostawia nas samych w pozornie uroczych, a jednak nieprzyjaznych, uliczkach. Dni hutongów są już policzone, więc szary uliczny pył i charakterystyczne domostwa zdają się przenosić nas w inne czasy.

......................................................................................................................................

Haibo Yu

Pracownie artystów // 2006

urodzony w 1962r. // mieszka w Shenzhen
Chiny produkują wszystko, dużo i tanio. Haibo Yu oprowadza nas po rozrzuconych po Pekinie pracowniach artystów. Są tu całe wioski, w których nie tylko tworzy się tradycyjne obrazy (na przykład te, którymi potem ludzie obdarowują się z okazji Chińskiego Nowego Roku), ale również kopie przeznaczone na eksport na Zachód. Tu, gdzie dawniej powstawały plakaty, dziś produkuje się niezłe kopie dzieł mistrzów. Haibo Yu przedstawia nam niezliczone pracownie artystów i, przede wszystkim, ich życie. Obrazy zdają się mnożyć przed oczami i to właśnie zagęszczenie i natężenie odzwierciedla stopień komplikacji życia i pracy w Chinach.  
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Jiang Zhenqing 

Poławiacze // 1996-2006

urodzony w 1952r. // mieszka w Dalian
Tradycja połowów małży i krewetek wzdłuż chińskiego wybrzeża liczy sobie już ponad 6000 lat. Wedle chińskiego zwyczaju to nie maszyny, lecz ludzkie ręce wykonują tę pracę. Zdjęcia Jiang Zhenqing wykonane w zimowe i deszczowe dni przedstawiają zapracowanych poławiaczy niczym bohaterów poruszającego dramatu. Widzimy nadciągające w naszym kierunku ciężkie, ciemne chmury, czujemy przejmujący chłód – życie w Chinach bywa trudne. Fotografie te nie tylko przedstawiają różne sytuacje życiowe, ale dzięki swej obrazowości i ładunkowi emocjonalnemu sięgają daleko poza granice czystego dokumentalizmu.
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Liu Lijie

Kolejny odcinek // 2006

urodzona w 1973r. // mieszka w Pekinie
Czy na zdjęciu da się uchwycić młodość? W atmosferze jak ze snu, momentami wręcz surrealistycznej, Liu Lijie snuje swą radosną fotograficzną opowieść o marzeniach i nadziejach młodej dziewczyny. Artystka nie przedstawia jednak ani młodości, ani dzieciństwa, a raczej przemianę w istotę o nowej świadomości. Uwiecznia na kliszy każdy moment, w którym dziecko przerywa zabawę, by zauważyć świat rzeczywisty. Zdjęcia Liu Lijie zatrzymują odbiorcę gdzieś pomiędzy słodyczą dzieciństwa a strachem, pomiędzy naiwnością a rzeczywistością.
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Meng Jin 

Pokój z widokiem // 2000-2002

urodzony w 1973r. // mieszka w Pekinie
Dawnych Chin już nie ma, rewolucja kulturalna zakończyła się, a wszystko to, co pozostało, obróciło się w ruinę. Czy to o tym opowiada nam Meng Jin? Zdjęcia udają rzeczywistość, która została jednak ograniczona i zaaranżowana w Photoshopie®. Wyludnione, sztucznie oświetlone pomieszczenia nie pozwalają na wspominanie przeszłości Chin. Światło i odbicia to abstrakcyjnie wyrażone nadzieje na przyszłość, fotografowane pomieszczenia są zaś metaforami tego, co minęło.

 

.....................................................................................................................................
Peng Xiangjie

Światy cyrkowe // 1992-2002

urodzony w 1961r. // mieszka w Shanxia
Fotografie cyrkowe Peng Xiangjie'a przenoszą nas w inne czasy. Tu, na Zachodzie, zdjęcia te wydają się być obrazami sprzed prawie stu lat. Po dokładniejszym przyjrzeniu się im zauważymy jednak, że przedstawione na nich sytuacje musiały mieć miejsce w ciągu ostatniego dziesięciolecia. Peng Xiangjie należy do grupy fotografów silnie zakorzenionych jeszcze w fotografii humanistycznej (artysta był jednym z ostatnich uczniów Hou Dengke'a, uznawanego za najważniejszego przedstawiciela fotografii humanistycznej w Chinach), ale już mających tendencję do całkowitego oddawania się wyłącznie jednemu tematowi. Peng Xiangjie nie tylko podróżował z cyrkiem i spędził z trupą cyrkowców kilka lat swego życia, ale także badał ich przodków i przeszłość. I prawdopodobnie tym właśnie można wytłumaczyć naturalność i lekkość tych klasycznych fotografii.
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Wang Tong

Mao na ściane // 1994-2003
urodzony w 1967r. // mieszka w Pekinie
Mao. Któż inny przychodzi do głowy, gdy mowa o Chinach? Wizerunki Mao były wszędzie: w każdym domu, w każdym kącie. Wang Tong sportretował przeszłość i utrwalił blaknące rysy na ręcznie kolorowanych fotografiach. Na pozostałości po wizerunkach Mao można natknąć się wzdłuż całego Wielkiego Muru, na fasadach domów i ścianach. Jego twarz we wszelkich pozach i odcieniach jest wszędzie i, choć już nieco zblakła, wciąż stanowi 
charakterystyczny element otoczenia. Namalowane znaki i twarze to posłańcy przeszłości, którzy przypominać będą Chińczykom o nadchodzących latach i dręczyć wspomnieniami o „dobrych dawnych czasach”. Romantyczne ujęcie tych scen – nie za pomocą bezdusznej technologii cyfrowej czy współczesnych kolorów, lecz namalowanych tradycyjną chińską techniką – to krok ku niepewnej, a jednak jasnej, przyszłości. 

......................................................................................................................................
Zeng Han

Scenki kostiumowe, Jednostka // 2006

urodzony w 1974r. // mieszka w Guangzhou
Nie tylko Europejczycy spotykają się, by bawić się w teatr i odgrywać role. W Chinach, oprócz tradycyjnych przedstawień z użyciem starych kostiumów, istnieją też nowe warianty – scenki odgrywane przez postaci przebrane we współczesne kostiumy Manga czy innych komiksowych idoli. Zeng Han sfotografował oba te rodzaje. Aktorzy odgrywający współczesne role, sportretowani na dachu wysokościowca, symbolizują młode pokolenie anonimowych mieszkańców wielkich chińskich metropolii, którzy poszukują sensu istnienia. Próby odnalezienia wyraźnej, rozpoznawalnej jednostki w społeczeństwie masowym z jednej strony symbolizują potrzebę ucieczki od życia codziennego, z drugiej są także obrazem społeczeństwa sterowanego przez media. 
...................................................................................................................................

Wei DeZhi 

urodzony w 1969r. 
Swoje maleńkie fotografie Wei DeZhi tworzy już od kilku lat. Na czarnej ścianie widzimy znaczki pocztowe w rzeczywistym rozmiarze, niemal takie same, jak te, które Chińczycy przyklejają na listy. W rzeczywistości są one jednak obrazami stworzonymi przez Wei DeZhi. Na swoich znaczkach artysta umieścił na znaczkach zdjęcia hutongów. Te tradycyjne chińskie dzielnice stopniowo znikają, a ich mieszkańcy tracąc domy, odczuwają coraz większą tęsknotę za dawnymi Chinami. Wei DeZhi w swych pracach wyraża ten żal, swoje obawy i być może nawet przemyca zewnętrznego ten sposób cichą krytykę. W Chinach nie mówi się o problemie hutongów. Nie wolno tu również oklejać ani w żaden inny sposób oznaczać listów i kartek pocztowych. A zatem fotografie są próbą przekazania tej wiadomości światu zewnętrznemu, zakomunikowania jej na ścianie słynnego Wielkiego Muru, który w tym przypadku staje się Cichym Murem. 

......................................................................................................................................
Lu Jun 

Jak daleko od nas? // 2007-2008
urodzony w 1962r. // mieszka w Zhuhai
Na ogromnych płótnach autorstwa Lu Jun widzimy klasyczne chińskie widoczki. To forma sztuki, z jaką Zachód prawie nigdy wcześniej się nie zetknął. A zatem, aby zrozumieć związek z tradycyjnymi chińskimi dziełami sztuki, trzeba być prawdziwym miłośnikiem tamtej kultury. A jednak, to co widzimy, patrząc na prace Lu Juna, to iluzja – tylko na pierwszy rzut oka wydaje się, że przedstawione na nich krajobrazy to tradycyjne widoczki. Przecież powstały w erze technologii cyfrowej, są więc ultrafotograficzne. Podstawą tych obrazów są chemigramy – powstające jako bezpośrednirezultat interakcji substancji chemicznej i papieru, często bez użycia światła. Lu Jun przetwarza następnie komputerowo kształty i kolory, aby zaprezentować swoją współczesną wizję tradycyjnej sztuki chińskiej.
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Yao Lu 

Tradycyjny, chiński krajobraz // 2007
urodził się 1967r. // mieszka w Pekinie
Na fotografiach Yao Lu oglądamy chińskie krajobrazy. Choć wyglądają jak namalowane na płótnie, w rzeczywistości zostały stworzone cyfrowo, co stanowi pierwszą warstwę odniesień tych współczesnych prac do tradycji chińskich malowideł.

Góry, wodospady, wieżyczki, świątynie, a także, rzecz jasna, Wielki Mur Chiński to symbole chińskiego krajobrazu i niczym nie różnią się od tych, które znamy ze zdjęć w kolorowych magazynach czy z tradycyjnych obrazów. Góry są jednak pokryte plastikiem i siatką, 
wyglądają jak ogromny plac budowy. Krajobraz podlega znacznym przemianom, podobnym, jakie obserwowaliśmy kiedy tonęły doliny i wioski w rejonie Zapory Trzech Przełomów.
Górskie wodospady stanowią obietnicę nadejścia wiosny i odrodzenia przyrody, łódź powoli sunie po rzece, inna właśnie przypłynęła lub odpłynęła. Parkingi pełne są samochodów – to przyjeżdżają młodzi biznesmeni. Nie mogą się jednak odnaleźć w tym stworzonym od nowa świecie.

Twórczość Yao Lu łączy w sobie symbole tradycyjne i współczesne. Odzwierciedlają one przeszłość i teraźniejszość sztuki i życia w Chinach. W pracach Yao Lu mamy do czynienia z rekonstrukcjami krajobrazu, symbolizującymi przemiany społeczne. 
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